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Katastrofa wielkiego samolotu Sensacyjny przelot
nad Oceanem Spokojnym, czy... biuff?nad brzegami Pilicy

W ARSZAW A. 26. 11. W dniu 
onegdajszynj wydarzyła się tragiez 
na katastrofa lotnicza nad brzega
mi P ilicy pod wsią Białobrzegi.

Mianowicie z lotniska warszaw
skiego na Okęciu wystartował sa
molot bombowy 1 pułku lotniczego 
celem odbycia ćwiczebnego lotu noc 
nego.

Załogę samolotu stanowili: ko
mendant por. obs. Olgiert Cornpft, 
pil. plut. Antoni Paszkowski i strze 
iec samolotowy sierż. Szajbę. W cza 
sie tego nocnego lotu około godz. 
2-ej w nocy, gdy wielki ten samo
lot znalazł się na wysokości 200 m„ 
runął na ziemię nad brzegami P ili
cy i roztrzaskał się doszczętnie.

Na alarm miejscowej ludności, 
zorganizowano pogotowie, które wy 
dobyło z pod szczątków samolotu 
por. Coumpfa, plut. Paszkowskie
go i sierż. Szajbego. Jak się okaza
ło, por. Cornpft był bardzo ciężko 
ranny, pilot Paszkowski odniósł 
również ciężkie uszkodzenia, nato
miast najlżej ranny sierżant Szaj
bę doznał połamania żeber lewej 
strony klatki piersiowej.

Natychmiast ofiary^ tragicznej 
katastrofy przewieziono samocho
dami sanitarnemi do Warszawy i u 
mieszczono je w szpitalu im. mar
szałka Piłsudskiego, gdzie przedew 
szystkiem por. Compfa poddano o- 
peraeji. Po operacji nastąpiły powi 
kłania i stan por. Compfa jest bez
nadziejny. Na szezęśeie stan zdro
w ia innych lotników, a więc plut. 
Paszkowskiego i sierż. Szajbego nie 
budzi obaw.

Należy zaznaczyć, iż jakiś tra
giczny pech prześladował tę załogę.

Masowe orofanatje grobów
na cmentarzu lwowskim
LWÓW, 26. 11. Na cmentarzu 

łyczakowskim grasuje od pewnego 
czasu szajka ohydnych złodziei 
cmentarnych, którzy rozbijają gro 
bowce i trumny i ograbiają trupy z 
cennych przedmiotów i garderoby.

Szakale nie wahają się otwie
rać szczęk nieboszczykom w poszu 
kiwaniu za złotemi zębami. Sprofa 
nowano blisko 20 grobowców.

Komisarz p. p., w- rejonie które
go znajduje się cmentarz łyczaków  
eki, powiadomił o potwornym fak
cie prokuratora, który zarządził e- 
uergiczne dochodzenia. Faktu pro
fanacji grobów wydział śledczy nie 
podał do wiadomości prasy.
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B. kronprinc u ojca.
BER LIN , 26, 11. PAT. Donoszą 

h Doom, że przybył tam ekskron- 
princ, aby odwiedzić swego ojca. 
Ekskronprinc przebywa stale w Wi 
linger, gdzie zamieszkał bezpośred
nio po wojnie. Żona ekskajaera 
Herminja przebywa obecnie w 
Niemczech.

Uległa ona bowiem już raz w bieżą 
cym roku wt tym samym składzie 
katastrofie. Oto w dniu 7 lipca por. 
Compf wraz z plut. Paszkowskim i 
sierż. Szajbę runęli na ziemię pod 
Grodziskiem. I wówczas samolot 
został strzaskany, mimo to jednak 
plutonowy i sierżant wyszli z w y
padku z lekkiemi obrażeniami, nato 
miast por. Compf doznał wstrząsu 
mózgu i ciężkich obrażeń.

RIO D E  JAN EIR O , 26. 11. Z St. Gwałtowna burza, jaka zasko- 
Gabriei (północno-zachodnia Brazył egyła lotników nad oceanem zapę- 
ia) donoszą, i i  na pograniczu ko- dziła jednak samolot w kierunku 
łunibijsko - brazylijskiem„ „ _____ wylądo
wał 6amołot z odznakami sowieckie 
mi, w7 którym znajdowało się dwueh 
pilotów.

Lotnicy twierdzą, iż wystarto
wali przed 5 dniami z Władywosto 
ku do łotu przez Ocean Spokojny z 
zamiarem wylądowania w Ameryce 
Północnej.

Chautemps tworzy nowy rząd we Francji
PARYŻ, 26. 11. PAT. Camil Cha 

utemps po opuszczeniu pałacu eli
zejskiego oświadczył przedstawicie 
łom prasy, że prezydent republiki 
powierzył mu misję tworzenia no
wego gabinetu. Zgodnie ze zwycza
jem senator Chautemps zastrzegł b o

bie udzielenie ostatecznej odpowie
dzi po złożeniu wizyt protokular- 
nycii przewodniczym izby i senatu 
traz ustępującemu prezesowi rady 
ministrów. Pozatem p. Chautemps 
pragnie Bię naradzić ze swymi przy 
jaciółmi politycznymi.

południowym, wobec czego znaleźli 
się na terytorjum brazylijskiem. 
Obaj lotnicy cieszą się najlepszem 
zdrowiem, a również maszyna ich 
znajduje siz w dobrym stanie.

Władze brazylijskie wszczęły o- 
becnie dochodzenia celem zbadania 
prawdziwości opowiadania lotni
ków sowieckich.

Odległość, którą przebyć mieli 
lotnicy sowieccy, wynosi w linji po 
wietrznej ponad 7.000 kim. — byłby 
to więc najbardziej sensacyjny łot 
świata. Jak dotychczas jednak, O- 
ćean Spokojny nie został w całej 
swej szerokości pokonany „jed
nym tchem", należy się przeto li
czyć z tern, iż mamy do czynienia 
raczej z bluffem.

Zamordowanie policjanta w Rybniku.
R Y BN IK , 26. 11. (wł.) Dziś o 

godz. 4 nad ranem w Rybniku po
sterunkowy p. p. Fojkis spotka! 3 
podejrzanych osobników, których 
zatrzymał.

Jeden z osobników strzeli! do po 
sterunkowego z rewolweru dwukrot 
nie, kładąc go trupem na miejscu. 
Policja wszczęła pościg.

Aresztowania urzędników sowieckich
na kolei wschodnio - chińskiej

MOSKWA, 26. 11. PAT. Konsul 
Z.S.R.R, w Charbinie ponownie 
interwenjował u władz mandżur
skich w sprawie aresztowanych 
przed 2 miesiącami 7 wyższych 
funkcjonarjuszy kolei wschodnio - 
chińskiej, którym dotychczas nie 
doręczono aktu oskarżenia.

Konsul jednocześnie złożył ener-

Slub, fraki, wspólna fotografia i
przykre następstwa.

czystą chwilę nie omieszkanoW ARSZAW A, 26. 11. W ka
wiarniach warszawskich opowiada 
się z wesołością o pierwszej osobi
stej rewizji, przeprowadzonej przez 
egzekutorów urzędu skarbowego w 
mieszkaniu członków rodziny L., 
właścicieli kilku kinoteatrów' w 
Warszawie. W mieszkaniu tych pa 
nów znaleziono duże ilości złota, 
masę pieniędzy i wiele losów lote- 
ryjnycb.

Cała rodzina, mimo, że prowadzi 
duże przedsiębiorstwa, stale zalega 
ła w opłacaniu podatków, tłuma
cząc się brakiem pieniędzy. Przed 
dwoma tygodniami odbyła się jed
nak wielka libacja rodzinna z o- 
kazji rocznicy ślubu głowy rodziny 
Na uroczystość tę przybyli syno
wie i zięciowie we frakach i cy

lindrach. Rzecz nrosta, że tak urn-

Włoski głos
o marsz. Piłsudskim

RZYM, 26. 11. PAT. Genueński 
„Lavoro“ w artykule zatytułowa
nym „Hitler i Piłsudski" omawia 
stosunki Rzeszy z Polską, podkre
ślając trzeźwą i realną politykę 
marszałka Piłsudskiego oraz pi
sząc, że Niemcy i Polska zerwały 
z polityką hipoteki na przyszłość, 
dostosowując się do potrzeb obec
nych, wymagających konsolidacji 
wzajemnych pozyeyj przez ożywię 
nie wymiany gospodarczej.

Zdaniem dziennika, Warszawa 
liczy raczej na własne siły zbrojne, 
niż na rozbrojenie Niemiec.

Komitet ekspertów  L. N. 
w Gdańsku.

GDANSK, 26.11. PA T. Komi
tet ekspertów ligi narodów obrado 
wal w Gdańsku w ciągu dwueh ty

fodni z udziałem przedstawicieli 
'olski i Wolnego Miasta. Obrady 

dotyczyły zmiany przepisów umo-
. - ----------— w .. wy warszawskiej , dotyczących

wieeznić na zdjęciu fotografieznem. spraw celnych. Członkowie komite-
Fotografja, budząc ogólną u- tu po "Tezerpaniu tymczasowego 

ciechę, wędrowała z rąk do rąk. aż Pr0^ m« P™c wyjechali z Gdan- 
dotarła do urzędu skarbowego U- s,k?‘ Następna sesja komitetu odbę- 
rząd skargowy uważając, że skoro dzie “ « prawdopodobnie w lutym  
stać tych panów na libacje, fraki i PrzJ s.rfego roku w jednej z miejsce 
cylindry, to powinno ich stać rów- W0M"'1 zagranicznych. 

  :0 ::-

giczny protest przeciwko nowej fa
li aresztowań wśród kolejarzy so
wieckich. W ostatnich dniach aresz
towano 33 osoby, m. in. naczelnika 
stacji Charbin. Protest zwraca uwa
gę, iż przybiera to charakter syste
matycznego prześladowania obywa 
teli sowieckich ‘ przez władze man
dżurskie.

U -

nież na płacenie podatków7. Wobec 
czego o godz. 9 rano zjawili się w 
mieszkaniach egzekutorzy, którzy 
przeprowadzili osobiste rewizje za 
legających w podatkach kiniarzy. 
Poza złotem i pieniędzmi, położono 
również areszt na fraki i cylindry, 
oraz na futra.

( lała historja budzi wesoość 
wśród tych wszystkich, którzy do
brze znają panów I.., jako ludzi 
ciężkich przy spłacaniu długów.

Zagadkowy pożar
WASZYNGTON, 26. 11. PAT. 

W biurach archiwum rządowego, 
gdzie złożono dokumenty, przewie
zione z b. ambasady carskiej w Wa
szyngtonie. wybuchł wieczorem po
żar, który dzięki energicznej akcji 
ugaszono, tak. że złożone dokumen
ty ocalały. Władze zarządziły śledź 
two.



Ser. 2 Ar. m.

Francja na rozdrożu.
Czwarty z kolei rząd we 

Francji został obalony w izbie 
Idepntowanych przy debacie fi
nansowej. Trzy rządy z tych 
iezterech legły na sprawie obniżę 
nia plac urzędniczych.

Dramatyczne dzieje tych 
4-eh rządów pokrótce przedsta
wiają się j. n.

Powołany po wyborach 1932 
roku w maju rząd p. Herriota o- 
party  na t. zw. większości kartę 
łu lewicy t. j. koalicji radykałów 
socjalnych i socjalistów, upadł 
w nocy z dn. 14 im 15 grudnia 
1932 r. przy debacie nad płatno
ścią raty  długu St. Zjednoczo* 
nyin.Socjaliści głosowali przeciw 
płaceniu ra ty  i w ten sposób roz 
biła się większość.

TJtworoony w grudniu rząd 
p. Paul Boncoura, oparty na tej 
samej większości, został obalony 
już w styczniu 1932 r. przy deba 
eie o naprawdę finansów, a mia
nowicie przy zagadnieniu obniż
ki płac urzędników. Socjaliści i 
tym razem głosowali przeciw rzą 
do w i.

Powtórzyło się to samo z rzą 
dem p- Daładiera w październiku 
rb., a wreszcie w noc z czwartku 
na piątek z rządem p. Sarrauta. 
Sytuacja była o tyle zmieniona, 
te po obaleniu gabinetu p. Dala 
diera nastąpił rozłam w frakcji 
socjalistycznej, której część, 
chcąc ocalić rządy oparte na 
kartelu lewicy, utworzyła nową 
frakcję, tak zwaną ueosocjalisty 
ezuą.

Zdawało się, że wpłynie to 
choć częściowo na układ sił w 
Izbie. Przy jednern z głosowań 
ten nowy układ dał nawet korzy 
stne wyniki, bo znalazła się więk 
szość od Flandina (centrum) do 
Renaudale (neosoejaliści), która 
dała rządowi votum zaufania * 
nadwyżką 89 głosów.

Większość ta nie przetrwała 
jednak nawet 2 godzin: od 1-ej 
do 3-ej w nocy.

Neosoejaliści, chcąc zacho
wać swoje oblicze, wysunęli wnio 
sek o podwyższeniu do 12.000 
fr. rocznie skali uposażeń urzęd
niczych — nieobciążonych po
datkiem kryzysowym.

Rząd trwał przy projekcie 
komisyjnym, określającym tę 
najwyższą skalę na 11.000 fr. 
rocznie.

O te tysiąc franków rocznie 
rząd p. Sarrauta przewrócił się. 
Większość, która go obaliła, mia 
la właściwie,, jak wskazują w 
Paryżu, charakter wypadkowy: 
przeciw rządowi głosowali i ko
muniści i socjaliści i neosocjali- 
ści i ugrupowania prawicowe.

Inni znów zwracają uwagę, 
ie ten właśnie układ ugrupowań 
w Izbie nie jest wypadkowy ł że 
powtarza się stale.

Rozstrzygnięcie przesilenia 
będzie bardzo trudne, szczegól
niej dlatego, że wprawdzie nie 
konstytucja, ale obyczaj nie po
zwala prezydentowi republiki na 
rozwiązanie izby i zaapelowanie 
do wyborców. Należy więc przy

puszczać, że zasadnicze zagadnie 
nie — nie będzie rozstrzygnięte 
tym razem: znowu obejmie rzą
dy gabinet oparty na niestałej 
większości i znowu grozić mu bę 
dzie klęską przy pierwszej o- 
kazji-

Dał wyraz tej obawie b. pre 
mjer Sarraut. Wychodząc w no
cy z izby po dramatycznem gło
sowaniu, powiedział on do dzień 
nikarzy:

— Odchodzę z czystem su

mieniem. Gdybym nie został o- 
balony z powodu tego incyden
tu, nastąpiłoby to wkrótce z mej 
przyczyny*'.

Oto właśnie najpoważniejsza 
strona przesilenia.

Opinja publiczna Francji do
maga się położenia kresu takim 
incydentom. Nie można wątpić, 
że zdrowy instynkt narodu i 
zmysł państwowy najlepszych 
ludzi Francji znajdzie wyjście z 
tej dramatycznej sytuacji.

Choroby wojenne
są bardziej nieszczęśliwe niż wojna.

Wojna nie pozostaje bez wpły
wu na żadną dziedzinę życia. 
Wpływ jej na zdrowotność public*
ną jest bardzo wielki i wcale cie
kawy.

Przedewszystkiem w czasie woj 
ny zjawia się wielka ilość zasłab
nięć na choroby, które w czasie po
koju rzadko występują.

Ludzie gromadnie zapadają aa 
tyfus brzuszny i plamisty, zwany 
inacze j głodowym, na czerwonkę, o- 
spę itd.

Co gorsza, choroby te przebiega 
ją w czasie wojny znacznie ciężej 
niż w czasie pokoju. Brak jest bĉ  
wiem wówczas żywności, a niedoży 
wienie wielkich mas powoduje 
zmniejszenie odporności na zarazki.

Ale oprócz tyoh chorób, które 
występują również, choć w mniej 
szych rozmiarach i w czasie poko
ju, podczas wojny zjawiają się cier 
pienia wyłącznie niemal z nią 
związane.

Do nich należy zaliczyć puchli
nę głodową, której przyczyną jest 
przypuszczalnie przyjmowanie po
karmu, złożonego wyłącznie z ziem

niaków i to czasem zepsutych.
Osobną kategorję chorob wojen 

nych stanowią cierpienia kości, wy 
mkające również z niedożywienia, 
a występujące przeważnie u kobiet. 
Obserwowano tutaj tak zwane zgąb 
czenie i zmiękczenie kości, które 
stawały się przez to giętkie i łam
liwe. Obie te choroby połączone są 
z dokuczliwemi bólami. Nieodpo
wiednie i niedostateczne odżywia
nie się w czasie wojny zaznaczyło 
również swój ujemny wpływ na na 
rząd wzroku. Ludzie w czasie woj
ny często zapadali na tak zwaną 
„kurzą ślepotę", czyli niedowidze
nie o zmierzchu. U niektórych szyb 
ciej zjawiała się katarakta.

Oprócz ujemnego wpływu na 
zdrowie ludności, wojna odziaływa 
w pewnych wypadkach korzystnie. 
Np. w czasie wielkiej wojny zaob
serwowano zmniejszenie się liczby 
wypadków wy rostka robaczkowe
go, dalej zanikanie niektórych no
wotworów dobrotliwych. Mniej 
również dokuczały chorym na ar- 
tretyzm napady, występujące w 
tem cierpieniu.

CO WOLNO LOKATOROWI 
A CO WŁAŚCICIELOWI DOMU

Niedawno ogłoszony kodeks o zo 
bowiązaniaeh, ustala obowiązki lo
katora wobec właściciela domu. Lo
kator ma obowiązek przez czas trwa 
nia najmu używać rzeczy najętej w 
sposób określony umową i odpo
wiadający przeznaczeniu tyoh rze
czy.

Jeżeli w czasie najmu okaże się 
potrzeba napraw, które obciążają 
właściciela domu, lokator powinien 
zawiadomić go o tem niezwłocznie, 
w przeciwnym razie odpowiada za 
szkodę. Bez pozwolenia właściciela 
domu nie wolno lokatorowi czynić 
w rzeczy najętej zmian, któreby na
ruszały jej substancję. Nie są uwa
żane za zmianę substancji: zapro
wadzenie w pomieszczeniu oświetle
nia elektrycznego, gazu. telefonu, 
radja i innych tego rodzaju urzą
dzeń, jeżeli sposób ich zaprowadze
nia nie sprzeciwia się obowiązują
cym przep’som, chyba, że właściciel 
domu wykazał, że w danych oko
licznościach zmiany zagrażają bez
pieczeństwu nieruchomości.

Gdy lokator używa mieszkania 
w sposób niezgodny z jego przezna
czeniem lub umową i mimo upomnie 
n»a nie przestaje używać go w ten 
sposób, albo gdy zaniedbuje miesz
kanie tak. że jest ono narażone na 
uszkodzenie, lub gdy wykracza w 
sposób rażący lub uporczywy prze
ciwko obu w lasującemu porządkowi 
domowemu albo gdy przez nieprzy
zwoite zachowanie się wywołuje 
zjcK>r87Pm'e w innych mieszkaniach 
lub u sąsiadów, właściciel domu mo
że n da tą pić od umowy i żądać od
szkodowania,

Jozuli w  czasie trwania najmu 
ponnosseaonia budynek wymr^ja na 
praw. których nie można odłożyć

aż do ukończenia najmu, lokator 
winien znosić niedogodności, jakie 
mu naprawy sprawiają, jednakże 
ma prawo żądać obniżenia czynszu 
w stosunku do czasu i do części bu
dynku, której używania był pozba
wiony.

W sprawie komornego art. 384 
kodeksu zobowiązań, mówi, źo loka
tor jest obowiązany uiszczać czynsz 
w terminie umówionym, a gdy ter
min w umowie nie jest oznaczony, 
w terminie zwyczajowo przyjętym. 
Jeżeli termin płatności me jest 
oznaczony ani przez umowę, ani 
przez zwyczaj, czynsz winien być 
płacony zgóry. Gdy lokator z włas
nej winy, albo przyczyn dotyczą
cych jego osoby nie może używać 
mieszkania, obowiązany jest mimo 
to płacić komorne jeżeli właściciel 
domu gotów był wydać mu albo po
zostawić mieszkanie w stanie zdat
nym do umówionego używania.

Celem zabezpieczenia komorne
go, zalegającego nie dłużej niż rok 
służy właścicielowi domu ustawowe 
prawo zastawu na znajdujących się 
w mieszkaniu lokatora ruchomo
ściach. stanowiących własność jego 
lub rodziny, z nim razem mieszka
jącej, o ile ruchomości te nie są 
zwolnione od zajęcia w drodze egze 
kucji. Ustawowe prawo zastaw u wy 
gasa gdy rzeczy zostaną z mieszka
nia wyniesione. Właściciel domu 
może się sprzeciwić wyniesieniu 
rzeczy i zatrzymać je na własne ry- 
zvko, donóki zaległy czvnsz nie bę
dzie zaołacony albo zabezpieczony. 
Właściciel domu może odstąpić od 
umowv z powodu nVplaceeia ko
mornego przez lokatora, g rlv  loka
tor zalo.ga z opłatą conaimniej za 
2 miesiąca

DORZE.
Jak w r. 1896, gdy Klondyke etat* 

•ią krajem ogarniętym gorączką ciota* 
tak ta sama gorączka pędzi do Lakra 
dora tysiące i tysiące poszukiwaczy tog 
tnny, marzących o zbogaceniu eią przeą 
Jedną noc.

Pomiądzy 52 a 53 stopniem szerokoś 
ei rozciągają się na pustynnym półwys 
pie tereny złotodajne. Obejmują ono 
obamr około 6000 km. kwadratowych# 
pod powierzchnią których w głębi «ie 
mi kryją się żyły złote, zawierające we 
dług dotychczasowych ogólnych obli
czeń na sumę około 400 miłjonów fun
tów szterlingów żółtego metalu. Zbada 
ne przez fachowców próbki zawierały 
na tonne ilość złota wartości od 8 szy
lingów do 80 funtów szterlingów, gdy 
tymczasem w najbogatsuej kopalni zło 
ta w Kanadzie zawartość złota w jed 
nej tounie wydobytego minerału wyne 
siła przeciętnie 1 funt 16 szylingów.

Dotychczasowe badania geologicz
ne terenów wykazały .iż żyły złote cią 
gną się ua długość około 2 i pół kilo
metra, a szerokość ich sięga od 15 do 
4 metrów. Ponieważ nowo pokłady są 
najbardziej wysunięte na północ w po 
równaniu ze wszystkieml innemi, prze 
to kopaczy z nad rzekł św. Wawrzyńca 
przewieziono na miejsce samolotami, 
co wymagało tylko 2 godziny Rząd Ne 
wej Funlandji udziela pozwolenia na 
koneksje na pmeciąg trzech lat, a każ 
da koncesja nie może przekraczać 258 
km. kwadratowych, co już stanowt ma 
ksimnm.

Do złotodajnych okolic na Labrado
rze odbywa się obecnie istna wędrów
ka narodów, ciągną tam wszyscy, któ 
rzy spodziewają się poprawić swój 
los. bez względu na to, czy są fachowca 
mi. kopaczami, czy tei ludźmi pokła
dającymi całą nadzieję li — tylko w 
uśmiecha fortuny.

K R O N I K A
KALENDARZYK

Dził: Wsłcrjanz 
Jutro. Zdzisława 
Wschód słońca: 7.15 
Zachód słońca: 15.47

Listopad

27  *

Poniedz.

RAD JO
WARSZAWA.

Poniedziałek, 27 listopada,
7.00. Sygnał czasu 7.05. Gimnastyka. 

7.20, Płyty. 7.35. Dz por. 7.40. Płyty, 
7.52. Chwilka gospod. domowego. 7.55. 
Program na dz. bież. 11.30. Cotiz. Prze 
gląd Prasy Polsk. 11.50. Zycie a rt sto 
licy. 11.58. Sygnał czasu. 12.05. Z  drama 
tów muz. Płyty. 12.30. Dz. połudn. 12.35 
Kom. meteor. 15.25. Wiad. o eksporcie 
polskim. 15.30. Kom. gospod. 15.40. Kro 
nika harcerska. 15.5, Chwilka lotu.
15.55. Płyty. 16.40. Francuski. 16.55* 
Kwiutet salonowy. 17.50. Skrzynka poca 
towa. 18.00. Ideowa treśó problemów 
kultury narodowej. 18.20. Recital fortp. 
19.00. Program na dz. nast. 19.05. Roz
maitości. 19.25. Tr. z Krak. 19.40. Kom. 
sport. 19.47. Dz. wiecz. 20.00. Koncert 
muz. lekkiej. 21.00. Tajomnica powodze 
nia książki. 2L15. D. e. koncertu. 22 00 
Tr. ze Lwowa. 22.25. Muzyka tan. 23.00 
Kom. meteor, i kom, polic. 23.05, Muzy 
ka taneczna.

WARSZAWA.
Wtorek, 28 listopada.

7.00. Sygnał czasu 7.05. Gimnastyka. 
7.20 Płyty. 7.85 Dz. poranny. 7-40. Ply 
ty. 952. Chwilka gospod. domowego,
7.55. Program i.a dz. bież. 11.30 CoJ ł 
solicy. 11.58. Sygnał czasu. 12.05. Sek 
Przjgl. Prasy Polsk. 11.50. Życie ark 
stet salonowy. 12.30. Dz. połudn. 1235. 
Kom. meteor. 15.35, Kom. gospod. 15.40. 
Płyty. 16.25. Skrzynka POKł 1640. 
Wśród książek. 16.55. Recital sipew. 
17.50. Kom. roln. 18.00. Klucze i potęgi 
wiedzy. 18.20. A. Areński: Trio fortep. 
itosci. 19.25. Felejton aktualny. 19 40. 
19 00. Program na dz. nast. 1905 Rozma 
Kom. sport, 19.47. Dz. wiecz. 20.00 Fatl 
nitza, operetka w 8 aktach. 2300. Kom 
meteor, i kom polio. 23.05. Płyty.

KATOWICE.
Poniedziałek, 27 listopada.

7.00. Aud. poranna. 11-25. Program 
na dz. bież. 1130. Tr. z Warsz. 11.58 S y 
gnał czasu. 12.05. Tr. ze Lwowa. 15.20i 
G iełda zbożowa. 15.25. Tr. z Warsz. 
15.40. Strażak Śląski. 15.45 Tr. z Warsa. 
15 55. Płyty. 16.40. Tr. z Warsz. 17.50. 
Porady radiotechniczne. 18.00 Tr a 
Warsz. 19.00. Program na dz. nast. 19 05 
Rozmaitości. 19.10. Jakież to miejsce 
zajmuje Polska w Europie. 19.25. Tr. 
z Krak., Lwowa < w araza wy.
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Leć pieśni polska
w szeroki świat...

Z  Z agłębia.
BA N D A  ZŁODZIEI KRÓW W  
SOSNOW CU ZLIKW IDOW ANA  

PRZEZ POLICJĘ.

Zlikwidowana została w Sosnow 
ca banda złodziei, której specjalno
ścią była kradzież krów.

Członkami bandy byli mieszkań 
cy Sosnowca: W ładysław Chropala 
(W iejska 14), Adam Terkalski 
Książęca 2),' Bolesław Trzaskowski 
(W iejska 9) i W ładysław Szymań
ski (W iejska 21), którzy zostali za 
trzymani. Ponadto zatrzymany zo
sta ł paser J a n  Sanutogaj, zam. w 
Tychach (woj. śląskie).

Banda dokonahi kradzieży krów 
w Sosnowcu: a  Boruchowskiego I 
tk a  przy ul. S tare j 10 (1 krowa),
Sztajnica Arona — W arszawska 12 
(2 krowy) i Teodora Kucewicza —• 
Nowa 4 (2 krowy). Skradziono kro 
wy odebrano. Wszystkich zatrzyma 
nyck przekazano do dyspozycji 
władz sądowych.

— Zarząd kola dzielnicowego „Srod 
mieście" BBWR, w Sosnowca zawiada
mia swych członków i sympatyków, że 
w poniedziałek, da. 27 bm. o g. 18 w lo 
kału „Kuźnicy" (uL Warszawska 22), 
odbędzie się ogólne zebranie, na któ- 
rem wygłoszone będą dwa referaty: 
o przyszłym samorządzie miejskim i 
na tem at ogólny.

— Dzielnicowe koło BBWR w So
snowca zawiadamia członków, że dziś 
o godz. 18 w lokalu „Kuźnicy" przy 
ul. W arszawskiej 22, odbędzie się ze- 
branie członków BBWR koła — Śród
mieście.

Na zebraniu wygłoszone zostaną 
referaty gospodarcze i polityczne.

Zarząd prosi członków, liczne i 
punktualne przybycie,

— Z życia organizacyjnego nauczy
cielstwa szkól średnich. W dniach naj
bliższych przybywa z W arszawy do 
Sosnowca w sprawach związanych > 
zorganizowaniem nauczycielstwa szkól 
średnich na terenie Zagłębia w sekcję 
zw. N. P. członek zarządu głównego 1 
przewodniczący tej sekcji p. Stefan 
Drzewiecki. W związku z tem dziś o 
godz. 7.30 w lokalu zw. N. P. odbędzie 
się zebranie kom. organizacyjnej, na 
które proszeni są o przybycie przedsta 
wiciele szkół średnich Sosnowca, Rędzl 
na i Dąbrowy,

— Choroby zakaźne w mieście. W
ub. tygodniu na terenie m iasta zanoto 
wano następujące wypadki zachoro
wań i zgonów na choroby zakaźne: 
dur Lrzuszny zachor. 1, płonica zachor.
5, odra zachor. 1, róża zachor. 1, krztu
siec zachor. 2, gruźlica zachor. 12, zgo
nów 4.

—- Przeszkolenie w obron te przeciw 
gazowej w Strzemieszycach. Zarząd 
kołaŁOPP w Strzemieszycach wzorem 
łat ubogłych organizuje przeszkolenie
ludności na terenie Strzemieszyc w o- 
bronie przeciwlotniczej i przeciwgazo
wej.

Kurs rozpocmie się dnia 28 bm. o 
godz. 18 i pół w szkole kolejowej za re
mizą.

Zarząd koła LOPP. prosi o liczne
wzięcie udziału w przeszkoleniu.

— Niezwykły oszust w Czeladzi. W 
Czeladzi pojawił się jakiś oszust, któ 
ry  podając się za przedstawiciela wi 
dzewskiej m anufaktury w Łodzi, pona 
ciągał sporo osób na Nowej Kolonji, 
na różne sumy. Oszust przyjmował za 
mówienia, przyczem a conto zamówio 
nych towarów pobierał od 2 — 8 zL

Upłynęło kilka tygodni, a  o towa
rze i jego dostawcy nni śladu. Kwity 
pozostawione oszukanym wypełnione są 
tak chaotycznie, że data  ich wystawie 
nia jest późniejsza od term inu dosta
wy towaru. Nie ulega te ł wątpliwo 
śoi, że m a się tu  do czynienia i  oszu
st ero.

Popierajcie LOPP.

Obchód uroczystości ku czci św. 
Cecylji, patronki muzyków i śpie
waków , który odbył się wczoraj w 
Sosnowcu wypadł niedzwyczaj im 
ponująco. W pięknej tej uroczysto
ści wzięło udział kikanaścae zespo
łów śpiewaczych, świeckich i ko
ścielnych wogólnej liczbie 350 osób.

W ybory do rad gromadzkich w 
pfAviecie będzińskim, jak  poda
waliśmy zostały już zakończone.
Wczoraj zaś rozpoczęły się wybory 
sołtysów i ich zastępców,

W  Strzemieszycach Wielkich 
sołtysem zastał wybrany p. Włady-

Uzupelniające, choć jeszcze tym 
czasowo obliczenie subskrypcji po
życzki narodowej wykazuje, że ogól 
na nominalna suma wynosi 
337.641.600 złotych. Na subskrypcję 
tej sumy złożyło się 1.224.906 sub
skrybentów, a gdyby uwzględnić, 
że w wielu wypadkach ze względu 
na ubogi stan ludności, pragnącej 
spełnić obowiązek wobec ' państwa 
subskrypcja dokonywaną była zbio
rowo przez grupy robotników, gro
na wiejskie, młodzież szkolną i t. d., 
to ogólna suma subskrybentów wy
nosi ponad 1.500.000 obywateli.

Liczba ta  stanowi około 5 proc-

POSIEDZENIE SEKCJI PW 1 WF 
MIEJSKIEGO KOMITETU W SO

SNOWCU.
Odbyło się posiedzenie sekcji PW  i 

W F miejskiego komitetu w Sosnowcu.
Przedmiotem obrad sekcji był zbli

żający się sezon zimowy. Po dyskusji 
ustalono, że zaprawa zimowa lekko
atletyczna będzie prowadzona przy po
mocy instruktora sportowego miejskie 
go komitetu w salach gimnastycz
nych gimnazjum zrzeszenia rodziciel
skiego przy ul. Dziewiczej, szkoły po
wszechnej przy ul. Wawel, seminarjum 
męski go nauczycielskiego przy ul. 
Wawel, szkoły powszechnej przy ul. 
Okrzei.

Również uchwalono przeprowadzić 
próby do POS z grupy V i IH-ej.

Sport łyżwiarski w okresie zimo
wym będzie miał wyjątkowo dobre wa 
runki zo względu na szereg ślizgawek, 
których otwarcie w sezonie zimowym 
zgłoszone zostało do miejskiego Komi
tetu.

W zakresie narciarstw a sekcja PW 
i W F projektuje: propagandę narciar
stwa przez kursy, próby o odznakę 
narciarską, zorganizowanie raidu nar
ciarskiego. Zaprawa narciarstw a odby 
wać się będzie w miejskich ośrodkach 
PW i WF. Kandydaci na narciarzy bę 
dą badani przez lekarzy miejskiego ko 
mitetu. Co do saneczkarstwa, to sekcja 
po zorientowaniu w możliwościach wy 
boru odpowiedniego terenu uruchomi 
tor saneczkowy, w m iarę posiadanych 
funduszów.

Kandydaci do imprez ł kursów or 
ganizowanych przez miejski komitet 
zmuszeni będą poddać się się badania 
lekarskiemu w miejskiej poradni spor 
towej.

Poradnia sportowa mieści się w

Uroczystość rozpoczęto nabożeń 
stwem w miejscowym kościele pa
raf jalnym. Pienia religijne na chó
rze wykonał chór „Harfa" Pod ba
tutą dyr. J. Godeckiego.

Po nabożeństwie uformował się 
pochód, który przy dźwiękach or
kiestry tow. hr. Renard przemasze-

sław Kasprzyk na podsołtysa Ste
fan Federowicz,

W Strzemieszycach Małych soł
tysem wybrano p. Jułjan» KopU«za 
na podsołtysa p. Robonia.

W Strzemieszycach - Folwark 
sołtysem wybrano Marcina SzezyP- 
kę i na podsołtysa Wł. Sośnieraa,

ludności, je że li jednak uwzględnić 
podział lńdnośei na wieś i miasto, 
to okaże się, że w mieście subskry
bowała pożyczkę narodową ponad 
17 proc. ogółu, co jest odsetkiem nie 
bywałe wysokim.

Z ogólnej liczby subskrybentów 
na wieś przypada 6,7 proq., na mia
sto zaś 93,3 proc. Pod względem 
sumy subskrypcji wieś dała 3,9 proc. 
zaś miasta 96,1 proc. Dokonana sub
skrypcja pożyczki narodowej na 1 
mieszkańca państw a wynosi około 
10 zł. 50 gr. — natomiast na 1 sub
skrybenta 237 zł.

miejskim ośrodku zdrowia. Dla leka
rzy sekcji PW. 1 WF. postanowiono 
zorganizować wykłady.

Do zaprawy zimowej organizowa
nej przez sekcję PW. i WF. organiza
cje i kluby sportowe zgłaszać się win. 
ny do sekretarza aokcji p. Placka (ma 
gistrat) telefon 14 — 59 w godzinach od 
9 rano do 1 popol.

Odznak POS. zdobyto w bieżącym 
roku: 23 elotc, 89 srebrne, 778 bronzo. 
wych, przez młodzicź szkolną 596, poza 
wojskiem i młodzieżą 286.

 ICH---------
PRZED KOŃCEM SEZONU PIŁKAR 

SKIEGO W ZAGŁĘBIU.
Wczoraj odbyły się w Zagłębiu ty l

ko dwa spotkania piłkarskie.
ZAGŁĘBIE — ORLĘT A 8:1 (2:0)
W Dąbrowie na stadjonie miejskim 

odbyło się towarzyskie spotkanie mię 
dzy mistrzem robotniczym okręgu kie
leckiego „Zagłębiem" a jedną z lep
szych drużyn robotniczych „Orlęta
mi" (Dąbrowa).

Zasłużono zwycięstwo odniosła dru
żyna „Zagłębie" w stosunku 6:1. Pod
kreślić należy am bitną grę Orląt.

Bramki dla Zagłębia strzelili: Szku 
bek 2, Pękalski 2, Cabaj i Bogdanow 
po jednej.

Sędziował prof. Meller, dobrze. 
A.K.SL (Niwka) -ZAGŁĘBIANKA 8:8

Na boisku „Somsonu" w Modrzejo 
wie nowoprzyjęta w bieżącym sezonie 
do kl. C. drużyna A. K. S. z Niwki w 
meczu towarzyskim pokonała wczoraj 
A-klasową Zagłębiankę, w wysokim 
stosunku 8:0.

KOSZYKÓWKA.
W ub. sobo ę w Czeladzi w spotka

niu towarzyskimi w koszykówkę SK9 
pokonał drużynę domu ludowego w 
stosunku 32:12.

rował ulicami miasta, kierując się 
im Plac 11 listopada, gdzie po prze 
mówieniu p. Szczepanika odbyła się
ceremonja złożenia wieńca na pły
cie Nieznanego Żołnierza. W czus49 
tej eeremonji, połączone chóry mie 
szane w liczbie 350 osób, p»d balu 
tą dyr. J. Sandalew^ kiego wykona
ły „Pieśń Nieznanego Żołnierza" 

Następnie w przepełnionej po 
brzegi publicznością sali kino-teu- 
tru  „Pałace" odbyła się urocizysta 
akademja. Słowo wstępne na temat 
powstania i stopniowego rozwija
nia się kultury muzycznej i pieśni 
polskiej oraz ich kompozytorów, 
wygłosił prezes chóru P.Z.Z. P .P . i 
H. w Sosnowcu, p. Eski. W końcu 
swego przemówienia mówca wspo
mniał, że w czasie, kiedy nas przy
gniatają zmartwienia i troski, gdy 
uśmiaeh lub radość jest rzadkim go- 
śc;em na naszych obliczach, powin 
niśmy skierować uwTagę na dziedzi 
nę tej pięknej sztuki, jaką jest 
śpiew i muzyka. Ambicjo nasze po
winny więc iść w kierunku pogłę
biania naszej wiedzy muzycznej. 
Pan  Fiski zakończył swe przemó
wienie słowami: „Przez muzykę do 
uszlachetnienia społeczeństwa".

Po przemówieniu p. Eskiego po 
łączone chóry mieszane w liczbie 
850 osób, pod batutą prof. A. Cicho 
nia przy akompaniamencie P. Zy
chowicza, wykonały „K antatę ku 
czci św. Cecylji" ks. E. Grubersf-ie 
go i „Ufajcie" — T. Nowowiejskio- 
go. Wykonanie, w szczególności 
kantaty bvło nadzwyczaj barmonij 
ne i czyste.

To samo można powiedzieć o po 
p;sach połączonych chórów męskich 
(150 osób.) które Pod batutą dyr. G® 
de^kiego wykonały nadzwyczaj 
cizysto z doskonałym frasowaniem 
trudny utwór Gorczyńskiego „Ga u 
de M ater Polonia" i „Wieczorny 
dzwon" Chlądowskiego.

W ystąpienie zespołowo tak licz 
nej arm ji śpiewaków może mieć 
doniosłe znaczenie dla przyszłych 
zamierzeń w dziedzinie pracy arty  
stvcznej, które przy wspólnym wy 
siTcu wydadzą piękne owoce i przy 
ozynią się do podniesienia kultury 
muzycznej.

W  drugiej częśc5 akademii pooi 
aywał się również piękną grą x na 
skrzypcach profesor konserwator
ium muzycznego w Katowicach p. 
J . Cetnor, który no w irb ^ o w sk u  
odegrał fantazję Gounoda Wieniaw 
skiego z opery „Fausta".

W akademii wzięło udział oko
ło 1509 osób. Obecni również hvli: 
prezes sądu okręgowego, p. Zimow
ski, kom. Kuźniak, pułk. Smelkow 
sk \ kom. Ciesielski, dr. Wołkowie/,, 
prof. Wł. Powiadowski, prezes 
Winter.

O.

„CZY PAN POZWOLI OGNIA"? 
ZABRONIONO.

W B ułgarii uia się podobno, Jak do 
noazą n So.^T, ukazać prawo, na podta  
wie którego będzie zabroniono uźy * a 
nie ognia, zapalanie papierosa o papie 
ros .Zarówno ten .który użycza ognia, 
jak i ten, który o to prosi, mają podle 
gać karze grzywny. Proj kt ten ma na 
celu zwiększenie konsumeji zapałek, 
których produkcja stanowi monopol 
państwowy, a pośrednio powiększenie 
dochodów skarbn płynących z tego 
źródła. Czy projekt ten costanio wpro
wadzony w życie — inna to kwestja. 
Wydaje się on niezbyt realnym, gdyż 
kontrola nad publicznością wymagała 
by utrzymania specjalnego korpusu u 
rzędników, co pochłonęłoby zkolei du
że sumy na ich utrzymanie.

Wybory sołtysów w Strzemieszycach

Ciekawe dane
o subskrypcji pożyczki narodowej.

PORT
I WYCHOWANIE FIZYCZNE
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Km. Nr. 151/33 r.

Obwieszczenie o 1’cytacji
Komornik Sądu Grodzkiego w Dąbrowie Górniczej TI rew. Jan  Duda ząm 

tamże przy ni. Sienkiewicza Nr. 11 na zasadzie art. 676 k. p. C. niniejszem ob
wieszcza, że zgodnie z wnioskiem Antoniego Fortunata Siewniaka w wyko
naniu wyroku Sądu Okresowego w Sosnowcu z dnia 14-21-X. 1932 r. za Nr. 
O. 316/30 r. opatrzonego tytułem wykonawczym z dnia 24. I. 1933 roku w drp 
dze wyjścia z niepodzielności osady — celem zniesienia współwłasności w 
dniu 30 stycznia 1934 roku od godz. 10-tej rano w sali posiedzeń Sądu Grodz
kiego w Dąbrowie Górniczej odbędzie się sprzedaż z publicznej licytacji w 
Il-g iin  terminie nieruchomości, składającej się z placu o ogólnej przes rr .n i 
około 81 prętów kwadratowych i zabudowań, a mianowicie: 1) demu jedno
piętrowego murowanego 2) domku drewnianego parterowego przeznaczonych 
na mieszkanie, 3) oficyny murowanej, przeznaczonej na warsztat ślusarski, 
4) Szopy, przeznaczonej na chlewy i skład na pasze oraz komórek, przezna
czonych na opal i  t. p.

Wyżej opisana nieruchomość położona jest w Dąbrowie Górniczej przy 
ul, N aru owicza Nr. 36 i przy ul. 1.Ma ja Nr. 29, w granicach: od wschodu
front z ulicą Narutowicza, ód zachodu z ulicą 1-Maja. od południa z posesją 
Kajdasa i od północy z posesją Ciszka, oznaczona jest Nr. 48 w tabeli likwi
dacyjnej, znajduje sie w okręgu Sądu Grodzkiego wr Dąbrowie Górniczej w 
odległości około 1-ego i pół km. od stacji kolejowej i około 40 m. od linji 
tramwajowej.

•Nieruchomość ta stanowi niepodzielną własność Antoniego - Fortunata 
Siewniaka, Wincentego Chejdysa, vel Hajdysa, vel Hajdysza, Jadw igi - Ma
gdaleny Chejdys. vel Hajdys, vel H ajjysz, Jan iny  - Stanisławy Łabuń i nie 
letniej Gabryeli Daneckiej z zastrzeżeniem dożywocia na rzecz Antoniego 
S'ewniaka u Antoniego - Fortunata Siewniaka Chejdysa i Wincentego 
Chejdysa, vel Hajdysa vel Hajdysza.

Pomieniona nieruchomość nie posiada urządzonej księgi hipotecznej w za 
stawie, ani dzierżawie nie jest — oszacowana została przez Sąd Okręgowy w 
Sosnowcu do lieytaeji na sumę Zł 254’0 )dwa.dzieścia piąć tysięcy czterysta 
sześćdziesiąt złotych )i sprzedaży podlega w całości.

(Dokładny onis sprzedawanej nieruchomości znajduje się w protokule o- 
pisu z dnia 4 IV 1933 r. w aktach egzekucyjnych sprawy Km. Nr. 151 (33 r.)

Licytacja powyżej wymienionej nieruchomości rozpocznie się — zgo
dnie z art. 709 k. p. e. od 2/3 części sam y szacunkowej t. j. od sumy Z t  
16. 973 gr. 34 (szesnaście tysięcy dziewięćset siedemdziesiąt trzy złote 84 gr.) 
— która to suma s anowi cenę wywo-lania.

L ieytant — przys epnjący do przetargu obowiązany jest okazać dowód 
przynależności do państwa Polskiego oraz złożyć rękojmie w gotowiznie w 
kwocie Zł. 2.546 (dwa tysiące pięćset czterdzieści sz"ść złotych albo w takich 
pamerach wartościowych, bądź w książeczkach wkładkowych instytucji, w 
której wolno umieszczać fundusze osób małoletnich — z nadmienieniem, ie 
papiery wartościowe będą przyjęte w wartości 3/4 części ceny giełdowej.

Przy licytacji będą zachowane ustaw ow e warunki, o ile dodatkowem pu- 
blicznem obwieszczeniem nie będą podane do wiadomości warunki odmien
ne; i że prawa osób trzecich — nie będą przeszkodą do licytacji i przysądze
nia własności na rzeez nabywcy, bez zzastrzeżeń, jeżeli osoby te przed roz 
poczęeiem przetargu nie złożą dowodu,że wniosły powództwo o zwolnienie 
właściwego Sądu — nakazujące zawieszenie egzekucji.

Jednocześnie nadmieniam, że w ciągu ostatnich 2-ch tygodni przed licy
tacją  — wolno oglądać nieruchomość — podlegającą sprzedaży — w dni po
wszednie od godzł. 8-ej do 18 ej akta zaś pos*ęnowania egzekucyjnego w 
tymże czasie — można oglądać w kancełarji Sądu Grodzkiego w Dąbrowie 
Górniczej.

Komornik (JAN DUDA)

K IN O

pA*-ACf
W . A .

j  i mm

Ulubieniec kobiet Clrrke Gable w najnowszym iiiperfilm ie 
Param ountu,

„DAMA KIER"
Dram at erotyczny zCarolą Lombard w , roli tytułowej

Początek o godz. 4-ej.

Wkrótce Hanka Ordonówna w filmie „SZPIEG W MASCE"

f Y e
KINO

ZASf.ĘBIE
Jawnie) 

no-Teatr „Udziatawy

Dziś prem iera
JAN KIEPURA

Zdofctyć Cię muszę

KINO

EDEN

i Dla młodsle±y dozwolony 
Pierwszy 1 0 C 7 C mówiony H im  sowiecki i

„Turbina 50.000”
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O dsłania życie świata pracy w .oswobodzeń j Ro.ji".

| Wkrótc<z  „W ie lka  G rzes zn ic a ”

DBAJCIE OSWOJĘ ZDROWIE!
„Szwajcarskie Gom kle 
Zioła" (z marką Ko. 
jut) są stosowane orzv 
chorobach żołądka, ki
szek, obstrukcji i ka. 
mieni żółciowych.

„aznajcarskle Gor*kle Zioła" 
są naturalnym łagodnym środ
kiem przyrzySETzającym, ułatwia
jącym funkcjo organów trawienia 
I działającym srweiwko otyłości.

POSADY i PRACE

POSZUKUJĘ wykwalifikowanego 
ekspedjenta z branży kolonjalno -
wódczanej. Wiadomość: Mucha, P ił
sudskiego 61.

Swędzenie ciała oraz wszelk ego 
rodzaju wyrzuty skórne usuwa

KREM UIM-ASe
z kogushiem

jest to idealny nieszkodliwy ko 
smetyk, usuwający wady naskór 
ka tak u dorosłych, jak i u dzieci 

R. M Spr.W ewn. Nr. 3 t54.

m KUPNO I SPRZEDAŻ

SPRZEDAŻ wszelkich zegarków, ze
garów szafkowych, pierścionków na
raty. Oferty pisemne. Jan  Medyński, 
Mysłowice.

Zgubione dokumenty 
po 4 grosze sa 1 wyraz.

UNIEWAŻNIAM zgubioną książeczkę 
wojskową, wydaną przez P. K. U. Kra 
ków na nazwisko Jana Sinkowskiego.

Róż ue
LECZNICA chorób wenerycznych i 
skórnych. Sosnowiec, Sienkiewicza 17a 
Wizyta 5 zł.

O głasza jc ie  sit; 
w „ E x p resie  Zagłębia".

POWIEŚĆ.

W A M P I R

SPÓDNICY
O dtąd je j mysią stałą  było zo

stać żoną P rospera  R iveta, a urze
czyw istnienie te j myśli wydało się 
jej rzeczą łatw ą.

Jakże  bowiem przypuszczać, aże 
by człowiek, bez stanow iska, bez 
przyszłości, odmówił je j ręki, zawie 
rająeej w sobie miljon.

Zły uśmiech wykrzyw ił je j usta  
czerwone i odsłonił zęby białe, i 
spiczaste, jak  u wilczycy.

W eszła do pokoju mężowskiego.
Tordier ju ż  nie wolał.
Z ust wydzierało się rzężenie.

P ia n a  krw aw a w ystąp iła  na w ar 
gi i krew  broczyła poduszkę.

Źrenice, od gorączki błyszczą
ce, zatrzym ały  się ze strasznym  
gniewem na  Garbuskę, k tó ra  mimo 
woli spuściła oczy pod tą  groźbą.

Zbliżyła się jednak  do łóżka.
— Niepodobna, ażeby to dłużej

trw ało  — rzekła do siebie.
Rzężenie isto tn ie słabnęło.
Oddech cichł.
Głowa um ierającego po raz o- 

s ta tn i się podniosła.
Ręce poruszvly się bonw ulsyjnie

Pałce się zakrzyw iły, jak  gdyby 
chciały coś uchwycić.

Źrenice się zam ykały. Głowa o- 
padła na poduszkę.

Potem  nastała zupełna nierueho 
mość.

Dusza nieszczęśliwego T ordiera 
opuściła ciało.

*  *  *

T eraz znów powróćmy na pensję 
pani Geviguot.

Po dniu, spędzonym wesoło
wśród lasu, przełożona, nauczyciel
ki i uezenice wróciły na pensję, 
gdzie na nie czekał obiad.

M arta nie opuściła Heleny.
Obie były zamyślone i milczące.
P raw ie  natychm iast po obiedzie 

ponieważ znużente ogarnęło dzieci, 
zadzwoniono na spoczynek i udano 
się do sypialni.

H elena i M arta  m iały razem na 
drugiem  p iętrze pokój, bardzo ele
gancko umeblowany.

Gdy drzwi się za niemi zamknę 
lv, córka Jakóba T ordier, zam iast 
się rozebrać do snu, otworzyła okno

i wzrokiem błądziła po ciemnych a- 
łejach ogrodu.

M arta  podeszła do niej cicho, 
bez szmeru i, objąwszy ją  wpół, rze 
kła głosem pieszczotliwym:

—B iedna Helenko, ty  cierpisz...
— J a k  tylko cierpieć można — 

odparło dziewczę boleśnie — i py 
tam  sama siebie, czy zasługiwać bę 
dę na naganę, jeżeli te j nocy , w tej 
chwili naw et, wykonam projekt, ja  
ki ułożyłam.

—Cóż to za projekt, droga H e
lenko?

— Chcę sam a sobie dać wolność, 
k tórej mi odm aw iają, uciec z pen- 
sy j, pojechać do P aryża , do ojca, 
k tóry, jestem  tego pewna, wzywa 
m nie i jeżeli stan  jego tak  je s t roz 
paczliwy, jak  to utrzym ują, chcę o- 
trzym ać przynajm niej je^o ostatni 
pocałunek i jego ostatn ie west
chnienie.

— Ależ to p ro jek t nierozsądny, 
m oja droga! — zawołała M arta 
przerażona. 11"

— O! nic mnie nie odwiedzie od 
w ykonania go, jeżeli zechcę!

Ale pom yśl ty lkot... opuścić  
pensję sama, sama, w nocy!—

— Czemu nie
— Ależ tw oją  m atka! ..
— Cóż m oja m atka? >
— Pom yśl tylko, jak  gniewać 

się będzie, gdy  cię zobaczy, przyby 
w ającą tak  niespodziewanie. Na ja  
ką brutalność, na jaką  wściekłość, 
ty  się w tenczas narazisz!

—, To już mnie mało obchodzi! 1 
to m nie nie powstrzym a! — odpar

ła  żywo Helena! — W szak mówisz, 
mi często, M arto, że jesteś moją 
przyjaciółką, czyż praw dziw ą przy 
jaeiółką.

— Spodziewam się, że o tem nie 
w ątpisz!

— To daj mi tego dowód.
— Jak i?  ‘
— P rzyrzec /, mi, że zrobisz to, 

o oo cię poproszę.
— Ależ nie wiem o co chodzi.
— W ięc wahasz się?
— O! nie, nie waham  się! Ty nie 

możesz wym agać nic złego... Uczy
nię, co zechcesz. O cóż ci idzie?

— Dopomóż mi do wyjście z 
pensji.

— W ięc obstajesz przy swojem!
— Tak. Za jakąhądź cenę dowie 

dzieć się chcę, co się dzieje na ulicy 
A ubry - Rzeźnika... To mo je p ra 
wo. to mój obowiązek!...

.— Przyrzekłam ... wiec dotrzy
mam przyrzeczenia... o tyle przy
n ajm n iej, o ile to zależeć b ęd z ie  o- 
dem nio . .Także mogę ci donomódz?

— Jestem  bez pieniędzy, wiesz 
o tran, jak  m atka m oja je s t skąpa... 
wszystkiego mi odmawia...

■— 0! wiem, niestety!
— Otóż nie mam w kieszeni wię 

cej nad pół franka, a  stąd  zbyt da
leko do Paryża, ażebym mogła 
zajść pieszo...

— Chcesz więc, ażebym oddała 
do twego rozporządzenia w szystkie 
moje oszczędności. .

e. d n.

W vdaw ea: Helena Monsiorsk*. Druk. Exores Zagłębia" Sosnowiec, Teatralna l. tel. 4-94. Redaktor odp.ł Lucjan Horskl.


